
 Sprawozdanie turystyczne 2025 
 

 Zapraszam na spacer wspomnieniowy przez spacery, wycieczki, rajdy 
i imprezy roku 2025.  
 Przed tym jeszcze w kilku słowach o wycieczkach i imprezach 
grudniowych z roku 2024 
 
 - Zimowy wyjazd w Tatry Polskie – baza w schronisku PTTK na  Morskim 
Oku, wyjście na Szpiglasowy Wierzch i zimowa próba wyjścia z Morskiego 
Oka na Rysy. 
 - Mikołaj w Karwinie z sympatyczną Panią Mikołajową i dla karwiniaków 
z tradycyjnymi życzeniami dla jubilatów 
 - Przedświąteczne spotkanie w Cieszynie z niemniej sympatycznym 
Mikołajem (Tadek Lipa) i z podarunkami na literę „M“. Były kolędy przy 
akompaniamencie Stasia Kroczka na gitarze i Jadzi Onderek na akordeonie.  
 - Przedsylwestrowy wymarsz na Kozubową  
 - Sylwester na Filipce – z ogniskiem, śpiewaniem nie tylko kolęd, szampanem 
o 12:00 i składaniem życzeń. Było bardzo sympatycznie.  
 
I tak przeszliśmy do nowego roku, który rozpoczynamy tradycyjnie 
 - Noworocznym spotkaniem na Skalce (4.1.)  
Takich cyklicznych wycieczek i imprez pojawiających się każdorocznie w 
naszym kalendarzyku mamy oczywiście więcej, przypomnę kolejno: 
 
 - Rajd zimowy – chata Energetika Gródek (8.2.) – lutowy, w śniegowej 
scenerii  
 - Spacer po Wędryni i spotkanie tematyczne (12.3.) w Izbie Pamięci w salce 
starej szkoły z wykładem o kolostrum (siara, mlezivo). Spotkanie z właścicielką 
jedynej w Czechach firmy produkującej sproszkowane colostrum Anną Kołorz.  
- Powitanie wiosny i bowling (26.3.) – tym razem w Miejskiej Łomnej, na 
Kamiyńcu. Spotkanie poprzedziła wycieczka z Milikowa, druga z Jabłonkowa 
przez Witaliszów. Wiosnę witaliśmy teatrzykiem „Jadą Beskidziocy drogą“ w 
reżyserii Wandy Michalkowej z bocianem, żabką, chłopczykiem i dziewczynką, 
motylkiem, pszczółką, ptaszkiem, kwiatkiem no i bowlingem. Dla zwycięzców 
Genio Dubiel ufundował medale.  
- Filipka na wiosnę – wyruszamy z Bystrzycy Pasiek (15.4.) 
 - Wielkanocy wymarsz  na Ostry (21.4.) - Wielkanocny poniedziałek już 
tradycyjnie w kalendarzyku beskidzioków zarezerwowany jest na wycieczkę i 
świąteczne spotkanie na Ostrym. Pogoda dopisała i przed schroniskiem na 
Ostrym zebrała się pokaźna grupka Beskidzioków (35)  
 - po raz czwarty – PRZEZ KOPCE (8.5.) - inauguracja zabawy turystycznej 
dla dzieci i młodzieży, którą organizujeme z DH Czarne Pantery z Trzyńca przy 
obelisku Beskidu Śląskiego na Wielkim Jaworowym. Wyjście szlakami 
dowolnymi a na górze ognisko, śpiewanie… zeszło się ponad 200 osób, samych 
beskidzioków i sympatyków BŚ ponad 40.  



 - Spotkanie w nydeckiej drzewiónce (11.5.) – Można tam było dotrzeć 
po trasie obrazkowej dla dzieci przez Jaworowy nad Bystrzycą. Na miejscu były 
warsztaty dla dzieci, placki ziemniaczane, kiermasz książek i wykład J. 
Szymeczka pt. „Od śmierci w dolinach uchroń nas Panie“ . 
  - XXX rocznik Rajdu o Krpce Macieja (3.8.) – czyli jubileuszowy. Oprócz 
tras tradycyjnych były trasy z Kubalonki, Istebnej i Bukowca z możliwością 
skorzystania z dojazdu specjalnym autobusem, była obrazkowa trasa dla dzieci 
z Piosecznej na Baginiec i połączenie RoKM z zabawą turystyczną dla dzieci 
PRZEZ KOPCE.  
W rajdzie wzięło udział 350 osób, w tym 51 dzieci. 
Samotny rajd poprzedzał quiz „Trzy pytania na trzydziestolecie“ i konkurs o 
najstarsze zdjęcie z rajdu. Była też wystawka zdjęć z poprzednich edycji rajdów. 
Tradycyjnie były placki w stoisku gródczańskim, krpce dla najmłodszego 
uczestnika rajdu, krpce losowane i dla zasłużonego Beskidzioka (Nelka 
Macura).  
- Rajd Nocny (15.8. – 16.8.) – już zapisał się w poczet wycieczek regularnych, 
w tym roku startowaliśmy z Koszarzysk-Milyrza, kolejno szliśmy przez Ostry, 
Wielki Kozinec, a meta była w Domu PZKO Oldrzychowice.  
- Okolice znane, nieznane (1.10.) – W tym roku poznajemy Ropicę 
z Tadeuszem Lipą – wykład o wsi i o ludziach tu mieszkających. 
- Trójstyk i ognisko na Trójstyku (19.8.) – to tradycyjna wycieczka z 
ogniskiem i opiekaniem parówek. Oprócz tej wycieczki aż 3 kolejne spotkania 
turystyczne zakończone były ogniskiem. Na jajecznicę do ogrodu w Ropicy 
zaprosili nas państwo Szkanderowie (11.6.). Parówki opiekaliśmy w ogrodzie u 
Daniela Lisztwana na Karpętnej (23.7.). Ognisko w Bystrzycy poprzedzała 
wycieczka z Gródku przez Skałkę i spacer po Bystrzycy. A przy ognisku była 
loteria, śpiewanie z kapelą Olza i świetna zabawa, którą prowadził Józek 
Gurbiel (24.5.).  
 Na rajdy zapraszają nas także inne zaprzyjaźnione kluby turystyczne: 
- Rajd do źródeł Wisły (22.3.) – ze Staśkiem Pawlikiem poszliśmy od Koczego 
Zamku, przez Gańczorkę do schroniska Przysłóp pod Baranią Górą, zaprosiło 
nas PTTK Wisła. 
- Wisła Kamienny (1.5.) – 1 maja tradycyjne rozpoczęcie sezonu turystycznego 
PTTK Cieszyn 
- Krajom Drotáre (17.5.) – rajd po Kisucach, który organizuje Klub turistiky 
Vysoká nad Kysucou 
 - Mánesová stezka (5.9.) – na rajd zaprasza KČT Trzyniec 
 
Wielkim zainteresowaniem wśród Beskidzioków, ale także sympatyków BŚ 
cieszą się środowe spacery – było ich 23 
 
 - Po Czeskim Cieszynie chodziliśmy śladami architekta Edwarda Davida i 
budowniczego Eugena Fuldy (okres międzywojenny) – szkoła PSP na 
Havlíčka, kościół czeskobraterski na Frydeckiej, kościół EAW Na Niwach, 
ratusz, szpital, cmentarz komunalny. (E.D. był również autorem projektu 
schroniska na Kozubowej) – (29.1.).  



 - Śladami architektury, tym razem ludowej, prowadził nas Janek Michalik po 
Piosku i Bukowcu (11.1.).  
 - Spacer po Cieszynie zaprowadził nas do kościoła Jezusowego na Wyższą 
Bramę – wzniesiony po 1709 roku był największym kościołem ewangelickim w 
Księstwie Cieszyńskim, w kościele znajdują się cenne księgozbiory i muzeum. 
Zmniejszeniem kościoła Jezusowego jest kościół w Ligotce Kameralnej. (12.2.)  
 
 - z Hanią Franek poszliśmy do arboretum w Štěbořicach (14.5.), z Wiesią 
Branną na ww. Hansa Kudlicha w Úvalně (28.5.), a ze Staśkiem Pawlikiem 
spacerowaliśmy w okolicy Skoczowa (13.8.)  
 - Oprócz arboretum były też inne wycieczki przyrodnicze:  
 Za śnieżyczkami w Parku Krajobrazowym Poodří (18.3.) – 
Jistebník, Polánka, koło jistebnických stawów  
 Z Trzyńca-Sosny na Tuł i do Dzięgielowa (5.4.) – wiosenna wyprawa 
za wiosenną florą ścieżkami dydaktycznymi  
 Krokusy w Dolinie Chochołowskiej (4.4.)  
 - Były spacery deszczowe – spacer po Kończycach Wielkich i Małych (9.7.), 
do ujścia Łomnianki do Olzy (24.9.), spacer z T. Lipą po Sibicy (1.10.), 
wycieczka na Girową albo spacer koło stawów Gułdowy (15.10.).  
- Były spacery pełne słońca – po Łazach (9.4.), z Bystrzycy do kapliczki pod 
Łączką (4.5.), koło Karwińskiego Morza i do śpiewającej fontanny w 
Darkowskim Parku Zdrojowym 29.10.  
 
  - W każdym roku staramy się robić wycieczki tematyczne. Były 
wieże widokowe, leśne kościółki, beskidzkie wodospady. W tym roku tak jakoś 
wypłynęły dwa tematy - były to spacery po kopalniach i wędrówki do źródeł.  
 Piotr Twardzik poprowadził spacer śladami karwińskich kopalń, 
których już nie ma (25.6.) – o ich losach i miejscach związanych z wydobyciem 
węgla można przeczytać w kronice BŚ. Bronisław Zyder na spacerze 
prowadzonym przez Wandę Wigłasz opowiadał o ciekawych miejscach w 
górniczej Suchej Górnej (to też można znaleźc´w kronice BŚ) i zapewnił 
wyjazd na wieżę „Franciszek“ skąd roztaczały się panoramatyczne widoki 
(30.7.), natomiast Władek Broda przygotował wycieczkę „Pociągiem po 
kopalniach“ (23.8.).   
 A Źródła? W tym roku poszliśmy z miejscowości Bílá do źródła 
Bečvy Vsetinskiej (28.6.), w Wędryni do źródła Wędryńki (5.8.) a z Morávki 
Bebek do źródła Moravki (9.8.). 
  - Spacery Wierki Piekarskiej mają inny koloryt, prowadzą nas w 
bardzo mało znane, a jak się okazuje urocze miejsca. W tym roku w okolice 
Staříča, Soběšovic, Pietwałdu, Kozlovic, Raškovic. Kto skorzystał, nie żałuje. 
 
Mieliśmy w roku 2025 siedem wycieczek autobusowych, w tym jedną 
tygodniówkę 
 
 - Tarnowskie Góry (12.4.) – wcale nie leżą w górach. W miejscowości 
Tarnowice powstawały w X. wieku kopalnie srebra nazywane gorami. Stąd 
nazwa Tarnowskie Góry - znane z wydobycia srebra i ołowiu. - Józek Piec  



 - Jesioniki – Revíz (3.5.)  - w zeszłym roku Rabštejn i Skřítek - Martinka 
Szotek zauroczona jest Jesionikami (w przyszłym roku – Praděd).  
 - Tak jak Martinka Szotek zauroczona jest Jesionikami, Stasio Sokalski 
zakochany jest w górach Słowacji. Poprowadził dwie wycieczki na Małą Fatrę 
Łuczańską : na Kľak (14.6.) i na Minčol (20.9.) w obu wypadkach pogoda 
była słoneczna i wspaniałe widoki, ale wyjazd do Vsetínskych Vrchów i 
pokonanie trasy z Solaňa na Vsacký Cáb wymagało już trochę samozaparcia, 
bo pogoda nie rozpieszczała (11.10.) 
 - Był też Beskid Żywiecki – wyjście ze Soblówki do bacówki PTTK pod W. 
Rycerzową (5.7.)    
 - Tygodniówka (31.8. – 5.9.), którą kierownik Halina Twardzik nazwała Na 
pograniczu Karkonoszy i Gór Izerskich. Mieszkaliśmy w Szklarskiej Porębie. 
Wyszliśmy na najwyższy szczyt Izerek w Czechach Smrk, i najwyższy szczyt 
Gór Izerskich wogóle Kopę. Zdobyliśmy Szrenicę, Śnieżne Kotły, zajrzeli do 
Jagniątkowa, zwiedzili zamek Chojnik. 
 
Na wycieczkach poznajemy miejsca bliskie i bardziej odległe, u siebie w 
Beskidach, ale  wyjeżdżamy też do Polski, do Czech czy Morawę.  
Mieliśmy w tym roku 26 sobotnich pieszych i 17 wtorkowych wycieczek 
 
  Była Praszywa (21.1.) i Staré Hamry z Visalaji zimą, a trasami 
częściowo nieznakowanymi koło Rzeki przez Guckie siodło prowadził nas 
Edek Jursa (4.3.). Była wycieczka koło Ondřejníka na Skalkę (22.2.), w czasie 
której jej kierownik Wiesław Jasiński tak niefortunnie upadł, że przez dłuższy 
okres czasu musiał zrezygnować z łażenia po górach. Tadek uwielbia wałęsać 
się nieznakowanymi chodniczkami i poprowadził nas nydeckimi osadami na 
Soszów (1.3.). Kolejna wycieczka zaprowadzi nas do osad w okolicy Morawki. 
Wychodzimy z przystanku autobusowebo Morávka-Bebek, mijamy kolejno 
Byčinec i Bukowinę, by zejść ponownie do Morávki-Bebek (29.3.). Była 
wycieczka na Radhošť i Pustevny (17.6), czyli na tysięczniki, a z kolei  
początkiem lata (1.7) przez tysięczniki szliśmy w masywie Połomów – 6 
tysięczników – Kršle, Čuboniów, Burków Wyrch Záchodní (Alfredziok), 
Burków Wyrch, Mały Połom i Wlk. Połom. A żeby zostać przy tysięcznikach, 
to wspomnę, że z Rzeki szliśmy na Ropicę szczyt i dalej Kamienity i D. Łomej 
(4.10.). Nie mogło zabraknąć w kalendarzyku turystycznym wejścia na Łysą 
Górę (15.10.). 
 Jedna z wycieczek zaprowadziła nas na Maleník w pobliżu Bramy 
Morawskiej (31.5.), to był jeden z wyjazdów na Morawy. 
 Dreptaliśmy też po Beskidzie Śląskim. I tak z Christianem Zaleskim 
poszliśmy nieznakowanymi ścieżkami z Wisły doliną Gahury na Soszów 
(18.2.). I również nieznakowane ścieżki i wycieczka przygotowana przez 
Christiana – z Wisły do Wisły przez Czupel i koło wodospadu Wyrchmalinka 
(21.10.). Obok Wisły, z Ustronia wychodzimy na Równicę, po drodze 
kierownik Wiesław Jasiński opowiada o miejscach energetycznych „Stolicy 
Królewskiej“ w Beskidach. Ze Stasiem Pawlikiem poznajemy jego rodzinne 
strony – Magurkę Wilkowicką i Łodygowice (16.9.) a w ramach wycieczki 



Beskidy znane nieznane odwiedzamy nowy obiekt turystyczny w Wiśle 
Skolnity wieżę widokową „Ścieżka w koronach drzew“ (25.10). 
 I wreszcie Słowacja. Oprócz rajdu Krajom Drotáre, rajdów dla 
młodych duchem i wycieczek autobusowych, w których wyjeżdżaliśmy na 
Słowację, były wypady pociągiem do Kisuc. Jesienna wycieczka ze Zborova 
przez Dedovkę do Oščadnicy i druga też jesienna, ale z pierwszym śniegiem – 
z Serafinova do Jaworzynki i do Mostów. Ta wycieczka w pierwszej części 
prowadziła Ścieżką Trzech Harnasi. 

Rajdy i wycieczki „dla młodych duchem“ – 13 pozycji 

 - w styczniu Rajd zimowy im. Milana Walacha. Tak jak w roku 
poprzednim nie było śniegu, więc wybieramy się na piechotę. Wychodzimy 
z Bumbalki przez Lemešną. Pierwszy dłuższy przystanek mamy w motoreście 
Melocik. Nocujeme w chacie na Semetešu, już jako starzy znajomi gospodarzy. 
Drugi dzień idziemy przez malownicze osady Jaworników i z Jakubovskiego 
vrchu schodzimy do Nesluše i przez Čadcę do domu. 

 - w marcu z Ewą Onderek udajemy się w Beskid Moravsko-Śląski. To 
miał być rajd wiosenny, tymczasem w wyższych partiach było raczej zimowo – 
śnieg a do tego gęsta mgła – Startujemy w Hostašovicach (Veřovicé vrchy) 
vychodzimy na Velký Javorník a na nocleg schodzimy do Rožnova pod 
Radhoštěm. Drugi dzień rozpoczynamy na Pinduli, mozolnie wspinamy się na 
Radhošť, to jeszcze w mgle, ale powoli pogoda się zmienia i przez Radegasta i 
Pustevny już idziemy w słońcu. Końcówka była w Kunčicach pod 
Ondřejníkiem. 

- Początkiem kwietnia grupka miłośników relaksu pojechała z Wandą 
Wigłasz relaksacyjnie do Luhačovic. Program: dowolny, według własnych 
zainteresowań i możliwości. 

- kwiecień mamy także zarezerwowany dla Beskidu Wyspowego, to rajd 
trzydniowy, 5. i ostatnia jego edycja. Wyjeżdża skromna grupka 6 osób dwoma 
samochodami w ogromnej ulewie do Myślenic. W kolejnych latach pod rząd 
zdobywaliśmy poszczególne szczyty tego mało znanego pasma górskiego. Tym 
razem naszym celem były Kudłacze i Luboń Wielki 

- majowy rajd przez Jesioniki, który nazwaliśmy „Jesioniki trochę 
inaczej“ zaskoczył  nas śniegiem. Kto nie miał porządnych butów musiał się 
pogodzić z mokrymi skarpetkami. Renia Peškár przygotowała dwudniowy rajd 
po Parku Krajoznawczym "Jeseníky" z Vikýřovic do Koutów nad Desną 
z noclegiem v Klepáčově. Wielu z nas będzie pamiętać strome podejście po 
schodach na Dlouhé Stráně i tak gęstą mgłę, że zbiornika, po którego obrzeżu 
prowadziła ścieżka nie było widać. 

- początkiem czerwca pojechaliśmy pociągiem do Gór Łużyckich. Tę 
wycieczkę przygotował dla nas Edek Jursa. Mieszkaliśmy przez cztery dni w 
miasteczku Nový Bor, które ma bardzo bogate tradycje szklarskie. Celem 
naszych wędrówek były takie szczyty jak Jedlová, Lúž, Tolštejn. Było tak 
fajnie, że prosimy Edka o kontynuację tego typu wycieczek. 

 - pod koniec czerwca w kalendarzyku mają pozycję Pieniny. 
Zakwaterowanie załatwił Dawid Szkandera w schronisku PTTK Trzy Korony w 



Sromowcach Niżnych z widokiem na szczyty o tej samej nazwie. W drodze do 
Pienin wychodzimy na Turbacz (Gorce), w Pieninach zdobywamy to 
najważniejsze - Trzy Korony, Sokola Perć, Sokolica, wychodzimy na Przehybę i 
Przysłóp w Beskidzie Sądeckim a w drodze powrotnej do domu w Beskidzie 
Żywieckim wspinamy się Percią Akademicką na Babią Górę. Cztery dni w 
górach i cztery pasma górskie 

 - aż dwa razy wyjeżdżaliśmy do Dolomitów. W lipcu z Marcelą 
Pavlíkovą – (było Tre Cime, i jezioro Missurina, i wycieczka Averau, Nuvelau 
z widokami na Tofanę) a we wrześniu z Romanem Kopciem na przygodę z 
ferratami. Zakwaterowanie mieliśmy w hotelu na Passo di Pelegrino czyli 
Przełęczy Pielgrzymów.   

- we wrześniu miał być trzydniowy rajd przez Małe Karpaty z Ewą 
Onderek, ale choroba uczestników a także sprawy techniczno-organizacyjne 
zaważyły na tym, że rajd został odwołany a przesunięty na rok przyszły. 

- październikowy dwudniowy rajd przez Kisuce i Beskidem Żywieckim, 
to prawdziwy rajd w złotych kolorach jesieni. Prowadzi nas z Vychylovki na 
Wielką Rycerzową a na nocleg schodzimy do doliny Danielka w Ujsołach. Na 
drugi dzień przechodzimy do Rajczy – Soli, wspinamy się na Rachowiec, stąd 
mamy wspaniałe widoki, a rajd kończymy w Skalitem-Serafinovie. 

 - wreszcie listopadowy rajd dwudniowy tym razem Beskidem Śląsko-
Morawskim z Bumbalki przez Kmínek, Leskové, Konečną na Doroťankę i 
dalej przez Biały Krzyż, Mały Połom, Slawicz na Kamienite i do Łomnej 
Dolnej. Nocowaliśmy w schronisku na Doroťance i okazało się, że byliśmy 
jednymi z ostatnich gości w tym schronisku. Po nowym roku schronisko będzie 
nieczynne.  

 
 
DANE STATYSTYCZNE 2025 
 

1. Ilość wycieczek: 
  autokarowe    6  + tygodniowa  

piesze sobotnie 26   
wtorkowe  17 
rekonesansowe 11  
spacery  23 

 ponadplanowe   5 
    89 + 6 grudniowych = 95 wycieczek i imprez 
 
2. Ilość uczestników: 

r.2025 r. 2024 r. 2023 
sobotnie  1208  996  942     
wtorkowe    310  453  362    

    spacery    537  522  470 
rekonesansowe   146   93   117 
RAZEM  2201  2064  1891  
            

 



 
 

3. Turyści rekordziści: 
1 Jasińska Janka 69 
2 Gurbiel Halina 56 
3 Filipiec Piotr 54 
4 Gurbiel Józef 51 
5 Michalko Wanda 47 
6 Jasiński Wiesław 44 
7 Farnik Tadeusz 40 
8 Wigłasz Wanda, Dúška Dušan 38 
9 Kubiszowa Henia 37 

10 Farnik Wanda 36 
 
4. Kierownicy wycieczek 
 95 wycieczek i imprez w roku 2025 przygotowało dla nas 
Beskidzioków 33 kierowników wycieczek. To jedni z nas! Bezinteresowni, 
sumienni. Dziękujemy Wam za ofiarność i poświęcony czas! Bez Was 
kalendarzyk BŚ nie byłby tak bogato wypełniony!  

Najaktywniejsi kierownicy wycieczek 
Tadeusz Farnik  13 
Marta Fierla   8 
Stanisław Pawlik  5 
Wierka Piekarska  5 
Martina Szotek  5 
Halina Twardzik  5 

 
 
Kochani Beskidziocy, wszystkim Wam składam gorące życzenia zdrowia, 
czerpania radości z przebywania na łonie natury i silnych przyjacielskich więzi! 
 
Wanda Farnik 
 
 
 


